KURIER WARSZAWSKI. 


D 8. Listopada. — Rok 1847. 
Poniedziałek: 


Wczoraj w, Kościele Archi-Katedral: S. JANA, w cza: 

sie Sammy, Śpiewy i Orkiestra, wykonały pierwszy 
raz muzykę Mszy, dzieło F. L. Stewicha, i lszy raz 
Graduale i Ofertorjum Józ: Elsnera. W Kaplicy Ar- 
chi Konfraternji Literackiej, na rannem Nabożeństwie, 
odśpiewano przy towarz: organów i pazanu, Mszę St: 
Bułakowskiego. — W Kościele XX. Augustjanów, 
w czasie Summy, wykonano muzykę Mszy Bethowe: 
na, Graduale Tulona, Ofertorjum Humla,— W Ko- 
ściele Panien Sakramentek. w czasie Sammy, Amato» 
rowie Członkowie Arcy-Bractwa, wykonali dzieła 
muzyczne religijne: Mszę Stefaniego, Ofertorjum 
Elsnera i Benedyktus Cherubiniego. 
_ QOoegdaj o godz: 107/2 z rana w Kościółku Towarzy: 
stwa Warszawskiego Dobroczynności, odbyło się ża: 
łobne Nabożeństwo za pokój dusz zmarłych Członków 
i Opiekunek. Mszę żałobną celebrował JW. JX. Na- 
ruszewicz, Diiekan Warszawski, Proboszcz parafji 
Sgo ALEXANDRA, Członek Towarzystwa; w czasie 
której Sieroty wykonały Śpiewy religijne. Na tym 
obrzędzie obecni byli: JW. Jenerał Jazdy Hr. Ożarow- 
ski Wice -Prezes Towarzystwa, JW. Jenerałowa O+ 
żarowska Opiekunka, Prezes Administracji, Opiekun- 
ki, oraz wielu Członków. Katafalk otaczały Sieroty 
oboiej płci, oraz wszyscy ubodzy Starcy. 

Komisja Rz: Spraw W. i D. na przedstawienie Rady 
Głównej Opiekuńczej zakładów dobroczynnych, mia» 
powała pod dniem 25 Paźdz: (6 Listop:) r. b.: Człon- 
kiem Rady Opiekuńczej zakładów dobroczynnych Ptu 
Radomskiego, P. Jana Frejer; Członkiem Rady Opie» 
kuńczej zakł: dobro: Ptu Olkuskiego, P. Bukowskiego 
Józefa, i Członkiem Rady Szczegółowej Szpitalu Śgo 
ŁAZARZA w Zamościu, P. Kłossowskiego Karola. 

Komisja Rz: Spraw W. i D. pod dniem **/22 Wrześ: 
r. b. zanominowała P. Abrahama Bogdanowicza, na 
Imana Urzędnika do spisywania akt stanu cywil: wy- 
znania Mahometańskiego, przy meczecie w Winksznu- 
piach w Pcie Kalwaryjskim; wszelkie przeto akty uro» 
dzenia, zaślubień i zejścia osób tego wyznania z rze» 
czonego Powiatu, przed tymże Urzędnikiem spisy wa» 
ne być winny. 

Jutro o ogodzinie Gej wieczorem , odbędzie się po» 
siedzenie Centralne Warszaws: Towarzystwa Dobro- 
Czynności. 

Onegdaj o godz: 5tej z południa, w Kościele para- 
-fjalnym Panny MARJI, odbył się obrzęd zaślubin W. 
, Adryana Lasockiego Urzędnika Dyrekcji Ubezpieczeń, 
z Panną Wiktorją  Kownacką, właścicielką dóbr Cy- 


iy Jutro, Sty Teodor. 
Me 299, Wschód słońcag.7,m.25; Zachód g.4,m.35. 


gany. W.JX. Brocki, Wikarjusz miejscowy, pobło- 


| wrze tej młodej parze; a otaczaiący ią prawdziwi 


rzyiaciele, z serca zanosili modły do Przedwieczne- 
go, o błogosławieństwo dla Nowożeńców. 

W zeszły Czwartek w Kościele Śgo Kazyża, ódbył 
się obrzęd zaślubin Panny Emilji Chęcińskiej , Córki 
Wgo Jana Nepom: Chęcińskiego, Mecenasa, Obrońcy 
przy W. D. S, z W. Mikołajem Zatęskim , Patro- 
nem przy Trybunale; Cyw: Gub: Augustowskiej Wy- 
działu lgo. Poodśpiewanem / eni Creator przez År- 
tystów Teatru Warszawskiego, pobłogosławił mał- 
żeństwo WJX. Putaski, Prefekt zgromadzenia XX. 
Misjonarzy. Następnie Nowożeńcy . z zaproszonemi 
Gośćmi udali się do domu Ojca Panny młodej, gdzie 
bawiono się ochoczo do rana dnia następnego. 

Kassa Oszczędności. _W tygodniu ty- 
nionym do d. 26 Paźd: (7 Listop:) r. b. włącznie, wydano 
książeczek nowych 37, na które, tudzież na dawniejsze, 
w 265 wnioskach, złożono rs. 2,045 k. 10 (zł. 13,634), 
Na żądanie 45 Uczestnikom wypłacono (prócz procentu 
za rok bież: rs. 21 k. 467/2) rs. 1,627 k. 171/2 (zł. 10,847 
gr. 25), i umorzono książeczek oszczędności 13. Przeto 
Uczestników 5,247, posiada kapitał rs. 171,064 k. 10/2 
(ZŁ. 4,140427 gr. 31). 

Jutro o godz: 10ej rano w Kościele XX. Reforma- 
tów, odbędzie się żałobne Nabożeństwo za duszę ś. p. 
Alexandra Kazimierza Bodurńiewicza, iako, w rocz- 
nicę śmierci iego; na które pozostałe Dzieci, Krewnych 
Przyiaciół i Znaiomych zapraszają. 

Pamiętnika Religijno- Moralnego tomu XIII. 
zeszyt Sty za miesiące Listopad r. b. wyszedł z druku, 
i zawiera: Rozprawę, o potrzebie i użyteczności czy- 
tania Pisma Sgo, przez X. Dominika Przybylskiego, 
O teraźniejszej wymowie kaznodziejskiej, przez X. Za» 
netti, (przekład z włoskiego). Porównanie mówców 
Stych z mówcami świeckiemi. Missje wschodu, i Roz- 
maitości. 

Potrzeba krytyki, Autor z zapałem, siłą rozumu, 
wytrawniei wytrwale piszący, podobien iest do owe- 
go rumaka w bogatych zaprzęgach i okazałym powo- 
zie dzielnie biegącego, na którego choć nieużywaią 
chłosty, iedaak go przynajmniej lejcami w plecy ude- 
rzaią, temi właśnie które do powstrzymywania go 
w biegu szalony m są przeznaczone. Powiadaią, że i Bo- 
ski Homer często sobie drzymał dla tego, że nie było 
wówczas literackiej krytyki, na którą pierwsząbym 
dał kreskę. — J. Zochowski, i 

Tygodnik Lekarski wyszedł iuż w 19m Numerze. 
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Pogody późaej iesieni,wynagradzają zupełaie dżdży- 
atość miesięcy letnich. Po chwilowem przesileniu 
chmurnem, onegdaj znowu zaiaśniało pogodne słońce, 
i świeciło przezcały dzień wczorajszy. Dzień ten roz- 
poczęty leciuchnym przymrozkiem, skutkiem którego 
utworzyła się chwilowa gruda, był iedną z najpięk- 
niejszych wielu Niedziel całego roku. Roiło się też 
całe miasto, to po ulicach, to po ogrodach, to znów po 
innych miejscach spacerowych, których Warszawa ma 
tyle. Wiele osób używaiąc ostatniej sposobności odby- 
cia dalszych przeiażdżek, wyruszyło aż za rogatki 
miasta do okolicznych rozkosznych włości. Saski Ogród 
miał licznych gości; stroie nowe mody nadchodzącej 
„zimy, zaczynaią się co raz gęściej i więcej ukazywać, 
Widzieliśmy mnóstwo ślicznych materjalnych iatłaso- 
wych kapelusików i kapetek, dużo stroiącychie wstą- 
żek, zgrabniuchnych salopek, okazałych sukien, i to, 
na czem Warszawie nigdy niezbywa, i nigdy niezabra* 
knie, wiele płci pięknej, pźci pięknej i z nazwy iz po- 
wabnych wdzięków. 'Tym czasem wdzięki i ozdoby 
natury zupełnie zgasły; liscie z drzew w całości 
dły, adrzewa same iakby stare miotły i młode mio» 
tełki, dość smutno wyglądaią powrotu zieloności i 
kwiatów. 

»Spomnienia i Marzenia Bogdańskiego, zebrał i 
drukiem ogłosił Au. Wi.” Pod tym napisem opuściły 
drukarską prassę dwa tomy powieści, i są do nabycia 
w Drukarni pod firmą Juliana Kączanowskiego, przy 
ulicy Długiej Nr 543, po cenie zł. 10. Pozostawiaiąc 
literackiej krytyce szczegółowy rozbiór, tutaj tylko ob: 
jawiamy, że to są utwory bardzo zdolnego pisarza, i 
ztąd niepłonną mamy nadzieię, że ta praca wdzięcznie 
przez naszą powszechność przyiętą będzie. J. K. 

Miesiąc ubiegły Październik, pod względem stanu 
nieba, był mniej pogodnym niż lat poprzednich, a co do 
temperatury, o dwa blisko stopnie chłodniejszym iak 
zwykle. Dni pogodnych było 3, na pół pogodnych 15, 
pochmurnych 13; w tych: dni deszczu 7, mgły 1, 
wichrów 2. Dnia 23 i 24 okazała się zorza północna, 
(o czem był szczegółowy iuż opis w piśmie naszem). 
D. 22 i 23 koła biate otaczały słońce. Dnia 16 obręcz 
biała na ókoło xiężyca. Na słońcu wiele pldm było 
widzialnych. - 7% | 

W Księgarni Szkół Publicznych J. Gliksberga i na 
wszystkich Urzędach i Stacjach Poczto:, ieszcze przyj- 
muie się prenumerata na dzieło, któreiuż wyszło z dru- 
ku, p. t: Stownik Polsko- Rossyjski, Administracyj- 
ny i Sądowy, ułożony przez P. Dubrowskiego. Pre- 
numerata będzie trwała tylko do końca b. r. po cenie 
bardzo umiarkowanej: zł, 5 w Warszawie, i zł, 6 gr. 
20 na Urzędach i Stacjach Pocztowych. 

Wczoraj opółnocy złożono w Red: Kurjera zł. 2 


od L., dla ochrony dziatek w Dobroczynności, na ia- 
tencję ulgi w boleściach. 

Szczególaiejsze w dawnych wiekach bywały do- 
niesienia, czego dowodem są następne zalecaiące się 
prawdziwą oryginalnością. Jeden z dawnych Fry- 
zjerów takie ogłosił uwiadomienie: »Zdarzało się cza- 
sem, że mimo korupcji ciała, włosy i paznokcie z ciał 
umarłych wyrastały. Jurnal des Savans, wspomina 
o kobiecie, której w 43 lat po pochowaniu, włosy ro- 
snące, wydobywały się przez szpary tramay. Te wło» 
sy były kruche, i można ie było w ręku na proch ro- 
zetrzeć. W średnich wiekach podobne zjawiska były 
dostateczne do uznania zmarłego czarownikiem. Wy- 
dobywano wtedy ciało z grobu, a po spaleniu, proch 
na wiatr rozrzucano. Szczególny zwyczaj! — U Tuń- 
czów iest także zwyczaj, iż córki swoie przed za- 
mężciem formalnie tuczą. W tym celu zamykaią ie 
w ciasnych komórkach, gdzie im złote lub srebrne o- 
brączki na ręce i nogi kładą. Nieszczęśliwe iedzą w te- 
dy najposilniejsze pokarmy dopóty, aż obrączki zu- 
pełnie do ciała nie przylegną. Jeżeli córka narzeczo- 
ną iest dla wdowca lub rozwodnika, wtedy kładą iej 
obrączki pierwszej żony. Jeżeli przypadkiem smukła 
dziewica ma być następczynią kobiety otyłej, trafia 
się więc, że żona prędzej zestarzeje się, niżeli wzoro: 
wi swoiemu w tak pięknej zalecie wyrówna. 

Piękny balet Hrabina i FWieśniaczka nie przestaje 
licznych widzów sprówadzać; dowodem tego było 
wczorajsze przedstawienie, bo Teatr Wielki był na- 
pełniony, a zadowolenie powszechne. — W Teatrze * 
Rozmaitości równie wszystkie prawie miejsca były za- 
ięte; po komedji Zrzędność i przekora, przywołani 
JPP. Zóżkowski i Rychier; a po Pamiętnikach Sza- 
tana, JP. Jasiński 4-kroć, oraz JP. Majewski. 

Wysokość wody na Wiślestop 5, cali 7. 

Prokurator Królewskiprzy Tryb: Cyw: Iszej Inst: 
Gub: Augustowskiej Wydz: I. w łomży. Zawiada- 
miam kogo dotyczeć może, że Wojciech Borawski, za- 
nominowany został Woźnym nadetatowym przy Są- 
dzie Policji Okr: Tykocińskiego. — Jan Grodziecki. 

Do Kassy Oszczędności Płockiej, w dniu ©/sx Paź. 
dzier: r. b., 38 Uczestników, złożyło Rsr. 80 kop. 10 
czyli zł. 534; zaś w d. 17/29 t. m. i r., Uczestników Śch, 
odebrało Rsr. 85 k. 65 czyli zł. 571; a cały kapitał 

rzez 423 Uczestników posiadany, wynosi Rer: 6094 
k. 2:/a, ezyli zł. 40,626 gr. 25. 

Anglja. — PP. Howard i Spółka w Londynie 
zbankrutowali przeszło na 120,000dakatów. Bankang: 
jest ieszcze bardzo ostrożnym w udzielaniu pożyczek. 
— W Manszestrze zbankrutował dom Lambert, Fer. 
brycz i Spółka, tudzież Robert Gardner. Tenże po- 
siadał ogromne przędzalnie bawełoy, i zatrudniał 6do 
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1000 robotników. W Leeds zbankrutowały 3 domy 
handlowe, 
| Francja, — 29go z. m. iako w Smą rocznicę utwo- 
- rzenia teraźniejszego ministerstwa, Król zaprosił wszy- 
stkich Ministrów na obiad do S, Klu. — Główny wy- 
dawca gazety sądowej Adwokat Paillard , mianowa- 
ny został Kawalerem orderu legji honorowej. — Oba- 
wiaią się nowego spadnięcia papierów, z powodu-smu+. 
tnych wiadomości z Anglji i Szwajcarji. 

Hiszpanja. — Wilarente mianowany Iatendentem 
pałacu w miejsce Pana Pena Aguayo. Ministerstwo 
marynarki tymczasowo zawiadywane przez Ministra 
wojny Kordowę, poruczone zostało Panu Bertran de 
Lys. Jeszcze przed zagaieniem Kortezów spodziewa. 
ną iest zmiana ministerjalna; Kordowa i Ros de Ola. 
no gabinet opuszczą. Æspartero nie chce przyiąć pos 
selstwa w Londynie. — Jenerał. Serrano podał się 
do dymisji z urzędu Jenerał kapitana Granady; Rząd 
do takowej nie przychylił się ieszcze. 

Hollandja. — Wolna dostawa żywności bez opła- 
ty celnej, przedłużoną iest do końca b. r. 

Niemcy. — N. Król Pruski rozdał wiele orderów. 
— Xżę Gustaw Waza, wyiechał z Berlina do Dre- 
zna. — Xżę Metternich nie będzie towarzyszył Cesa- 
rzowi Austrjackiemu do Węgier. — Wezbrane rzeki 
w Szląsku, zaczęły opadać. — Król Pruski nabył 
w Beurath pewną liczbę osobliwości chińskich. 

Włochy. — Xżę Serra Kapriola, dotychczas Po- 
seł neapolit: w Paryżu, spodziewany iest z powrotem 
w Neapolu, gdzie ma utworzyć nowe ministerstwo. 

Rozmaitości. — Młody Anglik polaiąc w bliskości 
Buloń, wymierzył do królika i ściągnął cyngel, ale 
broń nie wypaliła; a więc z drugiej lufy wystrzelił, a 
wystrzeliwszy był tak nieostrożnym , że chciał prze- 
dmuchoąć lufę; pierwszy strzał który zawiódł, wy- 
palił, i rozwalił nieszczęśliwemu głowę. Zeszkaradzo* 
nego trupa, iego koledzy myśliwi, zanieśli do Buloń 
do hotelu Angielskiego; gdzie iego krewni mieszkali; 
biedni starzy Rodzice są niepocieszeni. Nowy dowód, 
iak z bronią ostrożnie obchodzić się wypada. — Małe 
ieziora Ameryki, których dzikie brzegi podróżnych 
zwabiaią, są podług Żurnalów angielskich szczegól- 
niejsze w swoim rodzaiu. Pierwszy z podróżnych któ- 
ry poznał, iż szlam tych iezior ma moe przyciągaiącą, 
był Pan Makenzie; ta moc iest w niektórych miej. 
scach tak silną, że łodzie tylko z wielką trudnością 
naprzód posuwać się mogą: Przy płacu Martrees na Ró- 
żowym Jeziorze, głębokość wody zaledwie wynosi 3 
do 4ch stop, a dno iest szlamiste tak, że można żerdź 
12 stop długą iak najłatwiej włożyć, tak iakby tam 
woda była; ale gdzie woda głębsza, tam coraz słabieie 
ta moc przyciągaiąca. Doświadczano nawet, że łodzie 


ciężko ładowne omal do dna nie poszły, tek, że musia- 
no ie innemi łodziami wyciągać. W jeziorze Saginag 
iest także taż sama moc; Kapitan Bak tegoż do- 
świadczał; a iezioro Huron w tym samym dystrykcie 
iest głównym zbiorem przyciągania elektrycznego; 
iedno miejsce jest tak elektrycznością przeładowane, 
że każdy który tamtędy przepływa, słyszy grzmoty i 
pioruny. — Niedawno stawił się w więzieniu 5. Brieux 
iakiś młody człowiek z Perin, maiąc czapkę zuchowato 
na lewem uchu na bakier, iżądał z dziarską nie tchó- 
rzowską miną,ażeby mógł mówić z więźniem, który ma 
odsiedzieć 5 lat kary w więzienia. Śmieiąc się, opowia- 
dał Dozorcy, że ma wielką ochotę wejść z tym wię- 
zniem w umowę; ponieważ słyszał, że ten więzień 
chce dać 40,000 franków temu, ktoby za niego chciał 
tę karę odsiedzieć w Bagno, i dla tego przyszedł, aby 
mógł tę summę zarobić. Zastępca w Bagno! prawdzi- 
wie to zabawna industrja, i wątpim żeby ią gdzie na- 
śladowano. — Dnia lago z. m. stanęła w Berlinie przed 
Sądem Baronowa Amelja v. H....., która była dziewką 
służącą u Stolarza w miasteczku Bierraden, rodzona i 
prawa córka dawniej zmarłego Wożnego Sądowego, 
który, iak pokazało się z papierów iego, z znakom tej 
szlachetnej rodziny pochodził. Oskarżono ią o krzy- 
woprzysięztwo, ale zostałą uwolaioną, i za niewianą 
uznaną. — Pies z rozsądkiem. W Perpignjan areszto- 
wano młodego człowieka, którego eskortowało dwóch 
Zandarmów do Paryża. Ten człowiek miał psa, który 
skoro zobaczył że iego Pana tym sposobem wiozą, za- 
raz zgadł, że tu musi być coś złego. Biedne psisko 
szło z daleka za wozem, ale zawsze uważał, aby iega 
Pan nie wiedział, że on idzie za nim. Gdy do Paryża 
przybyli, zaiechał wóz przed więzienie, tu wysiedli, 
psisko dopiero pokazał się swemu Panu, i zaczął łasic 
się; iego Pan rozczulony, pieścił się z nim, głaskał 
go, i wyrobił sobie od Gubernatora pozwolenie, że go 
mogł mieć przy sobie w więzieniu. Trzy miesiące u- 
płynęło, nim przyszło do wysłuchania, a gdy młode. 
go człowieka do sali przyprowadzono, i pies za nim 
wcisnął się, położył się spokojnie pod ławkę, i czekał 
przez całą sprawę. Na szczęście, młody człowiek zo- 
stał uznany niewinnym, t wszyscy przytomni winszo- 
wali mu wśród oznaków radości. Nim wyszedł z sali 
sądowej, obejrzał się za psem, ale go iuż nie było, i 
nikt nie uważał gdzie podział się. Ale pies widząc zn ki 
radości na twarzach wszystkich i swego Pana, widać 
 przeczuł że tu iuż wszystko dobrze poszło, wybiegł 
z sali i biegł cwałem, gdzie? oto do Rodziców i Kre- 
wnych swego Pana, ażeby im dać znać, że nie maią 
czego lękać się; biegł nocą i dniem 4 razy 24 godzio. 
Perpigojan iest w znacznem oddaleniu od Paryża; tam 
przypadłszy, drapał do drzwi aż mu otworzono; wpa- 
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da, wyie, łasi się, skacze, raduie się, iskby chciał po- 
wiedzieć: »Cieszcie się ze mną, on iest zdrów i wkrót- 
ce tu będzie z nami.” We dwa dni później przyszedł 
list uwiadamiaiący rodzinę o wszystkiem , a w kilka 
dni isam Pan przybył. Poczciwe psisko! 


PRZYJECHALI do WARSZAWY. 

Konti, Alex: Cukiernik z Włoch; Bunin Emilja Oby: z Wro- 
cavia; Hörner Ulrych Morytz Kup: z Wrocławia; Łaski Lud: 
Qby: z Machor; Paschalis Sew: Oby: z Łaźniewa; Sołtyk Henryk 
Obj; z Krakowa. (G. P.) 


DONIESIENIA. 

Dnia 12b. m*o godze 11 z rana, odbędzie się w Folwarku Ru- 
da w bliskości Marymontu, licytacja giośna na sprzedąż 118 
sztuk OWIEC wybrakowanych z Folwarku Insty lutowego Wa- 
wrzyszęw, 

Btoby sobie życzył iechać na wspólny koszt do MOSKWY 
w przeciągu dni ách od dnia dzisiejszego, zgłosić się raczy 
do Iandlu Sukiennego, na placu Krasińskich Nr 1790, w gma= 
chu dawniej Tetralnym. i 

Osoba wracaiąca dorożką dnia 4go b. m. to iest we Czwar- 
tek po 1Otej wieczorem, z pałacu Skwarcowa na Nowy-Świat, 
zgubiła BRANSOLETHE ZŁOWĄ, na dwa palce sze- 
roką, w ksetałcie plecionki z cienkiego druciku złotego, ze 
spięciem czyli fermoarem, odznaczaiącem się główką Camóe 
i czterema niewielkiemi turkusawmi, oprawnemi także w złoto, 
Jakkolwiek bąć Klejnocik ten zaleca się bardziej robotą iu- 
bilerską aniżeli kosztownością, szczególniej przecież był ce- 
niony, iako drogi upominek zmarłej Przyjaciółki. Ktoby 


znalszł takowy i odniósł na Nowy-Świat, do domu JW go Je- 
verała Ożarowskiego, Nro 1252, ną dole w bramie po lewej 
ręce, odbierze prócz wyrażeń czułej wdzięczności, rubli trzy 
srebrem. 


Przy ulicy Senatorskiej Nr 471 C, przy płaca 

Resursy, w prawej oficynie w ostatniej bramie 
na dole, u właściciela domu, są do sprzedabia : 
KANAPA, dwa FOTELE, 12 KRZESEŁ, wło- 
sami na sprężynach wypchane, czaroą włosienicą pokryte; 
oraz STÓŁ, wszystko mahoniowe, używane, lecz w zupełnie 
dobrym stanie, za Złp. 800. 

Miody CZŁOWIEEFA, obeznany z prowadzeniem Ksią- 
żek Fabrycznych, może znaleść miejsce. Wiadomość u Woj: 
ciecha Rutkowskiego Zegarmistrza, przy ulicy Krakowskie 
Przedmieście. 
` Józef Kopczyński, Syn niegdy Małżonków z Tekli Depczyń- 
skich i Antoniego Kopczyńskiego, Archiwisty Sądu Apel: Król: 
Polskiego, właściciela Nieruchomości Nro 2248 B. położonej, 
mieszkaląc przy tymże jeszcze wówczas żyjącym swoim Ojcu 
pod dopiero rzeczonym Nrem, z miejsca tegoż swego ostatpiego 
mies kania w r, 1830 Zaginął, i żadnej o sobie niedaje wiadomo- 
«ści. Ktoby o pobycie tegoż posiadał wiadomość, zechce zawia- 
domić familją pod Nr 330 mieszkającą. ; 
br SLE DZIE pół-holenderskie w baryłkach, 30 sztuk 

zawierające, w iak najlepszym gatunku, po zł. 6g. 

? 20, sztuka gr. 8; SER Szwajearsko- Litewski, na 

ży sie krągi zł, 1 gr, 5, na funty po zł. 1 gr. 10; ARAK 
‘Jamajka le Gok w baturalnej dobroci, i Arak biały prawdziwy 


+ 


Batawja w butelkach szampańskich, po zł. 6; WÓDKA francuz- 
ka prawdziwa, butelka zł. 4; ; WINA węgierskie po zniżonej ce- 
nie, sprzedaią się w handlu J Milewskiego pod Nr 106, ną rogu 
ulicy Nowomiejskiej i Mostowej, - : 1 


(mu Towarzyswa Dobroczynności. 


PLASTER WYGUBIAJĄCY ODCISKI. 
Plaster ten wyśmienity, aprobowany, którego skuteczność zo* 
stała uznaną tak zagranicą, iako też przez wiele. Osób. tutej- 
szych, niezawodnie w krótkim. czasie wygubiaiący Odciski, 
iest do nabycia w Sklepie Rozmaitości M. Konopackiego w do- 
K. Zawisza. 

W mieście Grójcu Powiecie Warszawskim, iest do 
sprzedania z wolnej ręki DOM massyw murowany; 
wraz z Oficynami, z zabudowaniami gospodarskiemi, 
z wszelkiemi dogodnościami, oraz z bardzo korzy- 
stnemi warunkami. Bliższa wiadomość. w.Cukierni w Grójeu, 3 
UWIADOMIENIE Dla WŁAŚCICIELI GORZELŃ. 
BECZIME lagrowe i przewozowe, z drzewa sū 
chege, z obręczami żelaznemi, od 1go b. m., są do 
nabycia, każdego czasu u H. Wegenera Majstra Be- 
dnarskiego w Zgierzu. 


iepstusedza Firma, erleidet der Geschaefisga"g Ay 


keine Veränderung, sondera wird auf denselben Puss,ć 
nach den bekannten elrenhaften Principien und unter derg 
bisherigen Firma unter Sorgfältiger -Lejtung- fortgesetzt. 9 
James Booth et Söhne. 


O KOCKAOKA OKO OKICKO CKA 


ROASDEDOOOODOOO OAOA OAOA OKOKON CKA CKA 
$) SZKÓŁKI DRZEW w FLOTTBECK pod Hamburgien. 
Po śmierci JP. Jana Booth, iedynego właściciela Szkółek; 
zew w Flottbeck, iakoteż firmy niżej wymienionej, 
bieg interesów tejże nie ulega żadnej zmianie, ale pro- 
jwadzony iest na łejże samej stopie podług uznanych pra- 
wych zasad pod dotychczasową firmą i starannym kie- 
runkiem — Wrzesień 1847 — James Booth i Synowie. 
BCEDOJODOOOOOWOSGOGOSRZĄ 
Do składu Nasion i Cebul kwiatowych, Dra Betz: 
hold przy ulicy Senatorsk: Nr 471, wprost pałacu 
Hr. Zamojskich, nadszedł transport zagranicznych 
- DRZEWEK OWOCOWYCH,z sto najwyborniej- 
szych (Flottberker) gatunków, iako to : Jabłek, Gruszek, Śliwek, - 
Wiśni, Brzoskwiń, Moreli, Winnychi macie, Agrestu, Pigwy, Ma- 
lin, Porzeczek, Nieszpałki (Mispeln),Orzechów; oraz Cukru kra- 
iowego w głowach i w mączce, i Musztardy francuzkiej. 

` FORTEPJAN maloniowy o pół 7ej oktawy, 
z fabryki Wasilewskiego, z blatem mosiężnym, 
ze sztabami, mało używany, jest do sprzedania 
za zł. 1000, przy ulicy keszno pod Nr 673 B, 
w oficynie na dole po prawej styonie. 

ZB Potrzebna ićst POŻWCZIEA 10,000 złp:, 
na pierwszą hipotekę Domu w Warszawie. Zyczą- 
cy ulokawać, zechce zostawić adres w Drukarni Ku- 
rjera. 


September 1847. 


SPAN GO POBICIE 


DRQ 


Dziś rano ciepła stopni 1. Wczoraj w południe 6, r 

TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś, 23 raz Pan Jowjalski. 

TEATR WIELKI. Jutro, tlty raz Hrabia Monte Chrsito.* 

Jutro wHaadłu Win i Korzeni w.kotdrasińskiego, przy ulicy 
Miodowej, wprost Sądu Apel:; na Świadanie: Pieczeń cielęca, 
wołowa i barania, Befsztyk.— Obiad : Krupnik i Rosół, Sztu- 
ka mięsa, Potrawa, Pieczyste, Legumina z pieca, i t p. 


